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P R Z E D P Ł A T A i fU S E R A T Y :
ówlerćrocznie dla iciasta Poznania 1 t a l  20 sgr 

na całe Prnsy 2 tal 1 Bgr. 3 fen. ed wiersza na 4 szerokosej 
przyjmują się tylko w expedycyi.

Brokiem i  nakładem Drakami Kadwornćj W. Beckera i  Spółki w Poznaniu. -  Bedakter odpowiedzialny: H. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości fiaz. W. Ks. fezu.
T r ie s t , 17. Września. — Przybyła tn poczta śródlądowa i przywio­

zła dalsze wiadomości z Bombaj z dnia 15. Sierpnia. Według nich jenerał 
Hawelock odniósłszy w trzech bitwach zwycigztwo, ujrzał sig znaglonym 
wrócić do Cawnpore. Pod Agrą zostali powstańcy zwycigżeni w straszli­
wej bitwie. W Dinapore wyrzngło wojsko nieregularne w czasie powsta­
nia wszystkich Europejczyków. W Jessore odkryto sprzysigżenie. W Bom­
baju kurs na Londyn 2 sh. l f  d. -  Z Kalkuty donoszą pod d. 8. Sierpnia, 
że obawiają sig tam powstania podczas uroczystości ludowych mahonie- 
tańskich. Kurs na Londyn 2 sh. 2£ do 2 | d.

Londyn ,  17. Września. — Według depeszy urzędowej zlndyi, przy­
był lord Elgin z 600 żołnierzami z Hongkong do Kalkuty. Nie udało sig 
uwolnić od oblgżenia Agry, Anglicy ponieśli znaczną stratg. Jenerał Ou- 
tram został zamianowany dowódzcą dywizyi w Dinapore i Cawnpore.

Telegraficzne wiadomości.
f u r y  u ,  13. W rze śn ia .  —  Dzienniki o p o z y cy jn e  p o d a ły  w iad o m o ść ,  iż 

B uoncam pagni  opuśc i ł  F lo r e n c y ą ,  a b y  się n iewidzieć  z pap ieżem ,  na  to o d p o ­
wiada dziennik u r z ę d o w y ,  iż pod ty m  ty lk o  w a ru n k iem  o t r z y m a ł  od sw o jeg o  
rządu  u r lo p ,  ab y  w p r z ó d  zaczekał na  p r z y ja z d  Jego  Św ię tob liw ośc i .  Z ło ż y ł  
więc uszan o w an ie  o jcu św ię tem u  w r a z  z ciałem d y p lo m a ty cz n em  i opuśc i ł  d o ­
piero F lo r e n c y ą  po w y jeźd z ie  ojca św ię tego .

L i w o r n o ,  12. W rz e śn ia .  — W in o g r o n a  p ę k a ją  tak  b a rd z o ,  i i  zb ió r  
p rzysp ieszony  b y ć  m u s i ,  p rzez  co stra ta  w y n ik n ie  tak  co do d o b ro c i ,  jak o te ź  
ilości.

B e r l i n ,  18. W rz e śn ia .  —  Najj  P an  raczy ł  udzielić n a s tę p u ją c y m  w ie lko ­
książęcym raek lem b u rg -sch w er in  oficerom o rd e ry  i oznaki h o n o ro w e :  o r ła  cze r­
wonego 3. kl. p u łk o w n ik o w i  K o p p e l o w ,  maj. bar.  L a n g e r m a n n  E r l e n -  
c a m p  i maj. J a s m u n d ;  o rd e r  o r ła  c ze rw o n eg o  4. kl.:  kapit .  von  d e r  L i i h e ,  
a d ju tan tan to w i  sk rzy d .  porucz.  K o p p e l o w  i poruczn ikom  P r e s s e n t i n  i F l o ­
to w ;  p o w s ze ch n ą  oznakę  h o n o r o w ą  wicefeldfeblowi M e in h ard o w i.

B e r l i n ,  16. W rz e śn ia .  —  Najj.  cesarz  rosy jsk i  w y je c h a ł  do  D arm sz tadu .

B e r l i n ,  17. W rz e śn ia .  —  G a z .  w r o c ł a w s k a  p isze: zw ołan ie  n a d z w y ­
czajnej koraisyi f inansowej nie ty lk o  s p o w o d o w a ło  dzienniki do ró ż n eg o  t łu m a ­
czenia,  ale jeszcze  w  p e w n y c h  kołach obudziło  n ie sp o k o jn o ść ,  iż m oże  s p o w o ­
dować przesilenie min isteryalne.  Nie od rzeczy  będzie  p rze to  bliżej tę rzecz

0  KONGRESIE DOBROCZYNNOŚCI
(w Frankfurcie).

K o n g resy  w e sz ły  w  z w y cza j  E u r o p y .  Nie m ówini  
o kongresach j a k  wiedeński,  w erońsk i ,  ak w izg ra ń -  
ski lub o-.tatni p a ry s k i ;  nic, te d y p lo m a ty cz n e  n a ra ­
dy, k tó ry c h  w y p a d k iem  jak i  t r a k ta t  j a w n y ,  j a k a  
k onw eneya  tajna  m iędzy  rządam i,  nie n a leżą  do nas; 
m ó w im  ty lk o  o ty ch  z jazdach  ludzi  rozmaite j  n a r o ­
dowości ,  ró żn eg o  j ę z y k a ,  wszelkich w y z n a ń ,  zb ie ­
r a ją cy c h  się  razem  w  imieniu n a u k i ,  w  imieniu idei 
jakie j  p o w szechnego  in te resu ,  b y  j ą  ro zeb rać  z r o ­
zmaitych s ta n o w isk ,  w yśw iec ić  jej sp raw ied l iw o ść ,  
ku p ow szechnem u uznan iu  j ą  podać, z apew nia jąc  jej  
p rzy tem  poparcie  p o w a g i ,  nie j u ż  p o jed y n czy ch  in­
d y w id u ó w  ale ró ż n o ro d n e g o  z b io row ego  ciała. W  tej 
chwili ob rad u je  w  W ie d n iu  kongres  s ta ty s ty c z n y ,  na 
k tó ry  zjechali się i p r y w a tn i  rep rezen tanci  tej w a ­
żnej nauki  i delegaci rozm aitych  r z ą d ó w ;  tam że  w 
W iedniu  w  ro k u  z. o d b y ł  się kongres  b adaczy  p r z y ­
rody. B rukse la  w  r. z. zebra ła  u siebie kongres  d o ­
broczynności, w  ty m  ro k u  mieć ma kon g re s  lekarzy  
ocznych; przed  kilku la ty  p rz y s łu c h iw a ła  się g ł o ­
śnym ro z p ra w o m  k o n g resu  pokoju .  Niemieckie kon-  
gresa ekonomiczne, celne, rolnicze, p ro fe s o ró w  i n a - : 
Uczycieli un iw ersy teck ich  i szko lnych ,  mniej r o z g ł o - !

r o z w a z y c .  K o m isy a  nie może p rzed s taw iać  żad n eg o  w y d z ia łu  se jm ow ego ,  
z k t o r y m b y  rz ąd  ja k o  z k o n w e n tem  p a r la m e n ta rn y m  potajem nie  z aw ie ra ł  u g o d y  
a b y  zabezp ieczyć  się p rz ed  o p o z y c y ą  w  se jm ie ,  g d y b y  p rz e d ło ż y ł  n o w e  p r a w o  
hnan so w e .  D os tępow an ie  podobne  nie polega  na żadnem  p ra w d o p o d o b ień s tw ie ,  
g d y ż  r z ą d  nie m a w  sejmie ścisłej o p o z y cy i  i nie zam ierza  też p r z e d ło ż y ć  n o ­
w y c h  p r a w  f in a n so w y ch ,  bo się w  obecnej chwili  bez nich obejść  m oże. R ó ­
wnie  kom isyi  tej p o c z y ty w a ć  nie m ożn a  za ś led z tw o  f in an so w e ,  k tó re  m o g ło b y  
się w dzierać  w b r e w  d o ty cz aso w e m u  z w y c z a jo w i  do  adm in is tracy i  p a ń s tw a .  
Ivrol Jm c  ma wielkie zaufauie  do sw o ich  odpo w ied z ia ln y ch  ra d zc ó w ,  jak to 
w iem y  z d o św iad czen ia ,  bez nich więc nie m o g ą  żadne  się o d b y w a ć  n a ra d y  fi­
nansow e .  G d y  w ięc  ani kom isya  f in an so w a ,  ani in k w izy c y a  f inansowa istnieć 
nie m o że ,  p o n iew aż  nie m asz  do tego p o t rze b y  w  P r u s a c h ,  p rze to  k o m isy ą  tak  
z w a n ą  f in an so w ą  p o czy tać  m ożna  za w y d z ia ł  r a d y  s tanu .  Z  takiem z a p a t r y ­
w aniem  się na rzeczy  zgadza  się ta okoliczność,  iż m in is t row ie  b ę d ą  brali  udzia ł  
na o b radach  w  ty m  w y dz ia le  co do sw y c h  d e p a r tam e n tó w ,  g d y  inni członkow ie  
w y b ra n i  będą  do niego p rzez  k ró la  Jmci.  Z ad an iem  j e g o  będzie ,  nie ro zb ie rać  
p e w n y c h  p ro je k tó w ,  ale s ta n o w ić  o o g ó ln y ch  zasadach  f inansow ych .  W e d ł u g  
tego, co nam pod  ty m  w zględem  p o w ia d a ją ,  w  zak res  o b ra d  w chodzić  będzie, jak 
m ają  b y c  zmienione rozgran iczen ia  w  sferach a d m in is t rac y jn y c h  i jak  m ają  być  
pow ięk szo n e  ś ro d k i  na opędzen ie  p o w ię k sz o n y ch  w y d a t k ó w  pań s tw a .  P o d  
p ie rw szy m  wzg lędem  chodzi o o rg a n iz a c y ą ,  k tó ra  p o w ię k sz y ć  ma koło admi- 
s tracy i  d o ty ch czaso w ej  f in an so w ej ,  a podc iągnąć  pod jed n o s ta jn ie js zą  kon tro lę  
w y z s z ą .  Na opędzenie  p o t rzeb  b u d ż e to w y c h  chcą  z ap ro w a d z ić  a m o r ty z a c y ą  
zm ien ioną  d łu g u  p a ń s tw a ,  tudz ież  a d m in is t racy ą  n o w ą k o ie i  ż e laznych  i zniżenie 
ta ry fy  celnej. T r u d n o  z p ew nośc ią  po w ied z ieć ,  co b y ło  p o w o d e m  do p o d a ­
nia się do  dyra isy i  m inistra  p. v. d. H e y d t a ,  d o m y ś la ją  się j e d n a k ,  źe p ro p o -  
zy cy e  co do kolei żelaznych  i rozgraniczenie  adm in is tracy i  s tan o w isk o  jego 
u t ru d n i ły .  .Twierdzą ,  że pan  v. d. H e y d t ,  w sku tek  życzen ia  o b jaw io n eg o  
przez  N ajj .  P a n a ,  cofnął  sw o ją  p ro śb ę  o dy in isy ą .

—  D onos iły  dzienniki z ró ż n y c h  s t r o n ,  iż cesarz  a u s t ry ack i  odw iedzi  Najj 
l a n a  w Berlinie. W ą t p i ą  te raz  a to li ,  a b y  miał p r z y b y ć  w  P a ź d z ie rn ik u ,  za 
p o w ro te m  cesarza  rosy jsk ieg o  z Niemiec do Berlina.

W  F ran k fu rc ie  ro zp o cz ą ł  się kon g re s  miłosierdzia.  
u  ~  W  P a r y ż u  u p o w szech n i ła  się p o g ło sk a ,  iż cesarz  ro sy jsk i  jeżel i  nie do  
t a r y z a ,  to p rzyna jm nie j  do  obozu p o d  Chalons t o w a r z y s z y ć  będzie cesarzowi 
N apoleonow i.  P o d o b n o  i k ró lo w a  angielska rów n o cześn ie  ma odw iedzić  cesa­
rz a  Napoleona. (?)

u . , „ llT , . t^raneya*
P a r y ż , 14. W rz e śn ia .  —  Do M o n i t o r a  d e  l a  f f o t t e  d o n o szą  z  L o n ­

d y n u ,  ze  t o w a r z y s tw o  p a ro s ta tk ó w ,  eu ro p e jsk o -a m e ry k ań sk ie  u rząd z i  s łu ż b ę  
z  8  o k r ę to w  sz ru b o w y c h  na m o rzu  Ś ródz iem nem  i C z e rw o n e m ,  dla p rz y s p ie ­
szenia  t r a n s p o r tu  do Indyi .

ś n e ,  też same cele m ia ły  na  w id o k u :  w yśw iecen ie  
w  interesie p o w sze ch n y m  p e w n y ch  idei i zasad  a p o ­
parcie ich skuteczne. C zy  k o n g re sy  w p ł y n ą  wiele  na 
ro z w ó j  ludzkośc i?  czy  ta zb io row a  siła jed n o s tek ,  nie 
raz  m ieruostek ,  zas tąp i  p o tęgę  jedne j  in d y w id u a ln o ­
ści wielkiej ? nie tu  miejsce w n ioskow ać .  W  k ażd y m  
razie  nie w y łą c z a ją  one, nie zaw a d z a ją  działalności 
po jedyncze j ,  talentem nad  pow szechność  w y s t r z e la ­
jące j ,  ow szem , p ó jść  m o g ą ,  m uszą  n a w e t  za jej  kie­
runk iem ,  j a k o  za w odzem  g ro m ad a  ż o łn ie rz y ;  zb io ­
r o w ą  zaś p ra cą  g ro m ad z ąc  fakta i szczegóły ,  p o d d a ­
d z ą  m a te ry a ł  g o to w y ,  z k tó reg o  talent  czy gen iusz  
sw e  kom binacye  w y s n u w a ć  będzie. Z es ta w ia ją c  z 
so b ą  ludzi ro zm a ity ch  n a ro d o w o śc i ,  więc r ó ż n y c h  u -  
sposobień , po jęć ,  uczuć ,  z w y c z a jó w ,  p rz e są d ó w ,  p o ­
mimo kosm opolitycznego  zw ierzchn iego  p o d o b ień ­
stw a ,  pomimo j e d n a k o w e g o  w ern ik su  o g ład y ,  z a p e ­
w nia ją  z czasem ścieranie  się zdań  silne, z k tó rego  

j e d y n ie  p r a w d a  w y w a lc z y ć  się może. K o n g re sy  p o ­
dobne  bezpośredn io  więc  nie u s u w a ją  złego, g r a s u j ą ­
cego w  ludzkości ,  p rzec iw  k tó rem u  w a lczy ć  zamie- 
r z a j ą ,  nie tw o r z ą  bezpośredn io  dobrego ,  k tó reg o  p o ­
parcie j e s t  ich celem. P o  p ie rw szy m  kongresie  p o ­
k o ju  mieliśmy je d n ę  z n a jzac ię tszych  w o je n ,  o j a ­
kich h is to ry a  w spom ina .  S ta  p o d o b n y ch  zebrań  nie 
zw a lą  p r z y c z y n ,  dla k tó ry c h  n a ro d y  zbroić  się m o ­

g ą  p rzec iw  sobie. S ta  d o b ro c z y n n y c h  n a r a d  nie z w a l ­
czy  jeszcze  n ę d z y ,  nie usun ie  p r o l e t a r y a tu ,  nie da  
tańszego chleba, odz ieży ,  mieszkania,  b ezp ieczeńs tw a  
b y tu  w  starości,  w y k sz ta łcen ia  w  dzieciństwie ,  sp o ­
ko ju  i w y t rw a ło śc i  w c a ły m  biegu ż y w o t a ,  ja k  s ta  
p a r la m e n tó w  m ed y c zn y c h  nie zabezp ieczy  cz łow ie ­
kowi przejścia  d rog i  od  kolebki do  g r o b u ,  bez cier­
pień f izycznych  w ra ca jąc y ch  od czasu  do czasu. B ez ­
pośredn io  k o n g re sy  takie nic nie m o g ą ,  p ośredn io  
wiele. S ą  one j a k o  p rz y g o to w a n ie  p rzejśc ia  idei w  
c z y n ,  teo ry j  w p ra k ty k ę .  Idea ż y c io w a ,  spo łeczna,  
d łu g o  z w y k le  tu łać  się musi  po d r u k o w a n y c h  k a r ­
tach ,  sp o ty k a ją c  o b o ję tn y c h  lub  p rz ec iw n ik ó w ,  s ł a ­
bnąc  to z n o w u  w z m ag a ją c  się w  tem z niemi śc ie ra ­
niu ,  dopóki tak  nie p rze jdz ie  w  k r e w  lu d u ,  iż z niej 
musi  w y j ś ć  odz iana  w  ciało in s ty tu c y j ,  z ak ład ó w ,  
p r a w a  lub  o b ycza ju .  C iek aw ą  b y ła b y  h i s to ry a  w s k a ­
zu ją ca  wiele w  p rzec iąg u  lat s tu  idei,  z ra z u  czys to  
ks ią żk o w y ch ,  n a u k o w y c h ,  sp e k u la ty w n y c h  przesz ło  
w  życiu  p ra k ty c zn e  l u d ó w ;  wiele teo ry j  z r a z u  j a k o  
u top ije  s ą d z o n y ch ,  dziś  bu d że to w em i p rzem aw ia  d o ­
w o d a m i,  j a k  one zas tosow an iem  z w a lc z y ły  u p ó r  
s w y c h  p rzec iw n ik ó w .  Dość w spom nieć  o teo ry i  w o l ­
nego h a n d lu ,  tam  gdzie  ona w  całej sile m ogła  b y ć  
j u ż  zas to so w an ą .  A  wieleź p o d o b n y c h  teo ry j  na tem 
i na in n y ch ,  n iek iedy  i w y ż s z y c h  polach z a s to so w a-
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_  W iadomości, ja k i. odbieram,; M t  prze. U p S S ) d“ t S ^ E t i f p
nie wzniecają żadnej sensacji. Położenie rz e c z y w  y  z ’Anglii nadeidą, is no joke) pobić 170,000 ludzi Afganistanu i Lahur powstaną, jak  tylko do- 
gorszyło się, z czego wnoszą, ze skoro tylko zasiłki z Angin nadejdą, odstąpi|i od Delhi. A  my tu pod .nurami Dalhi, mamy wszy.
w k r ó t c e  przytłumi Anglia powstanie. u t ,ar7t> mńwia źe i dwóch stkiego 6500 żołnierza, z których tylko 2000 Anglików zdrow ych, reszta tu-

_  Panna Rachel gon, ostatkiem “  S ó w  radaby zbuntować się"i obrócić na nas (fil rotten and ready to turn),
miesięcy niedoźyje. Jeżeli zdoła zmesc podroż, za ją  j ą  P sję dot%d nic zbuntowali, to dla tego, źe sprzymierzone pułki nasze zło-
łudnie. , „iesnndzianie zairzał bvł w Biar- źone z Burka (tj. mieszkańców Nepulu) i z lahorskich Sichow, pogardzają In-

(Kor.  Gs.) Cesarz N.a P o le ,o n A h k l°  { ; g0 ^ inister spraw  zewnętrznych dyanami i Sypahami i jeszcze nie wierzą, aby oni nas pobić mogli pod Delhi,
ritz , bawi teraz w obozie pod M elons,j e g o  P ^  n0^ iu W szystko więc zależy teraz od Delhi. Nasz oblegający oboz w bardzoobron-
w Biarritz, mm indziej, sło^ em ^  7 \  między 24. a 25. nem położeniu: lewe skrzydło oparte o rzekę, prawe wybornie okopane. Do-
świeźszyeh od tej, ze n ie P ° j le | a  Okoiiczność ta czekamy się tu  posiłków, jeżeli choroba tu grasująca, dysenterya , ustawiczne
b .  m .  w  W irtem bergu cesarz R y p  J  a m .  lnd i n a p a d j ,  0blęźonych ,  me wygubią nas do szczętu. , .

daje wiele domysłow, szczególniej Anglikom ™z]ą J  yH wniosków Delhi, jako punkt strategiczny, ma jeszcze i to za sobą, ze panuje nad
i w podobnein usposobieniu um ysłu pochopnym do p j  wszystkiemi drogami komunikacyi, przeszło 1000 mil angielskich między Kal-
Dla tego nawet postanowienie medalu sw. Heleny, coby q 7  kutą . Pendźabem. Cholera morzy lud w Delhi, ale miasto to zaludnia się co-
szło p o s t r z e ż o n e ,  spuw odow ab ^  T i m e s  6 . b. m. „azyw a tę raz no we mi

mów i 137,977 dusz, z których 71,530 Indyan , 66,120 Muzułmanów, 327 
Europejczyków. Trzynaście wsi tworzących przedmieście Delhi, miało 22,342 
mieszkańców, a ogromna przestrzeń miasta l l £  kilometrów obwodu. Drugim 
najważniejszym po Delhi punktem rokoszu, je s t Leknau, stolica Udu,  sieząca
20,000 powstańców.......................................................... ......................

Nigdy żaden romans nie był czytany z taką chciwością, jak  liczne Dardzo 
listy z łudyi krewnych i koresponpentów angielskich. Nie braknie tam na bo­
haterach i poświęceniach wartych lepszej spraw y. Jaki to np. obraz następny: 
Rokoszanie w Dżenhansi (Ghansi) wyrżnęli byli garnizon angielski. Reszta 
Europejczyków skryła się do twierdzy. Na jednej wieży Skene z żoną bronił 
przystępu’ Żona nabijała on strzelał i ju ż  położył trupem 37 sypahów. Ale 
rokoszanie przynieśli drabiny i oto dolaźą do okien, a tu tylko dwa naboje zo­
stały. Skene pocałował żonę i zastrzelił ją . Potem sam się zastrzelił.

Druga korzyść z tej korespondeucyi, że się zaczynają z chaosu wynurzać 
głow y dowodzące rokoszem. Najwidniejszą dotąd jest: Nene S ahyb , o któ­
rym  już mówiłem w ostatnim liście. Dodam tylko, że prawdziwem jego imie­
niem jest Deradapend Nenedźy. Ostatni radża Bisuru przywłaszczył go był 
za syna. Po jego śmierci, Nene Sahyb nie mógł otrzymać dla siebie pensyi 
dawanej przez kompanią nteboszczykowi i przegrał proces o to w Londynie, 
kosztujący go wiele pieniędzy. Odprzysiągł zdobyć sobie kraje nieboszczyka 
orężem , i albo w yrw ać je  kompanii, albo zginąć z bronią w ręku. Jest to czło­
wiek iat średnich, płci miedziauooliwkowej, jak wszyscy naczelnicy rokoszan. 
Mówią oni ludow i, że przyszedł czas, aby łndye wrócić Muzułmanom, po­
tomkom królów rodu Timurlenga. Fanatyzm koranu budzi z letargu i dla tego 
to podobno Persowie dotąd nie oddali Heraiu. Zdaje się, źe poseł angielski 
w Teheranie przestał silniej nalegać. Jeżeli rokosz się rozszerzy do Algani- 
stanu , Persowie mogą być bardzo użyteczni Anglihom, a razem bronie własne 
granice.

plików 'a zatem i w  dziennikarstwie angieiskiem. T i m e s  6. b. m. nazywa tę
m stytucyę ^policzkiem danym w tw arz Anglii ręką F rancy ,« Rzuconą tak
rękawiczkę podjął le P a y s  i niby z powodu książki p. de Valbezen *Les An-
alais^et l'Inde«, przy pomniał Europie zapomniany ju z  przez nui proces , c.ą- 
glais et u n u  , m Proces, w którym sławni Sheridan i box
gnący się niegdyś 12 . , • W avrins Hasting o zdzierstwa i mordy

L ś k d u w .1  przed k.ó7 d , .k rę -
ic Ł  biedna na'wet rzezie dzisiejszych rokoszanów, czytane tu  były z vwel- 

pnosci« bledn« n ^  pPzekUpii-li parlament, przekonali go o kon.eznosc,
m o r d ó w  i  zdzierstw swoich? niewiadomo. Ale o tern nikt nie wątp, ze mu 
Sheriden i F ox dowiedli najszkaradniejsze zbrodnie. Oto główniejsze.

_  Rolników indyjskich podejrzywanych o przechow i skrycie Pieu! ? ^ >  
riaffuieto na pytkę. Palce ich ręki skrępowano w jedne w iązkę, rozdzierano 
klinami Żelaznem! i drewnianemi. Nieraz, aby udręczyć duszę , ciało, męczono 
iednocześnie ojca z synem. Zawieszonych za nogi, ćwiczono w pięty az im 
naznokcie odpadały. Bito w głow ę aż nosem i gębą krew lunęła. Ćwiczono 
cierniami, bambusami i rózgami zatrutenu co piekły ciało jak rozpalonem że­
lazem I to wszystko z rozkazu i w obecności lorda W avrens Hasting. Nie 
S  na tóra t o  jego trybunałach publicznie, w obec sędziów i zgromadzo­
nych wtdzów, indyjskie "panny i kobiety, nagie, wywleczone z haremów, 
Gwałcono Aby je  przymusić do odkrycia schowanych skarbów, W avrens 
S i t i n g wymyślił następną mękę: Brodawki piersi niewieścich, ujęte w kle­
szcze ściskano tak gw ałtownie, ze zgniecione odpadały. , . . ,

Dziwna, źe cenzura francuska pozwoliła pow torzyc te okropności, jak- 
ir i Ip1* dowodzące przyczyny rozjątrzenia Indyan, a szczególniej ze pozwoliła

dziennikowi eesirsiw .. P odoba, —  w 4 , , .  
J - P I b  n U o h c z n o ś c ia c h ,  po proklamacyi Napoleona do wojsk w chalonskmi 
obozie i w wilią widzenia się z Aleksandrem 11, niemógł się podobać w Angin,

30i " S  l u - f t t r z  jednym  Anglikiem (tłumaczem
W allenroda 4 dobrze umiejącym po polsku) odebrałem odpowiedz trafnie zacy­
tow aną przezeń z K r a s i c k i e g o ^  ^  ,,e bawici(.

n u  . . . .  i„ a t ig ra s z k a .  nam  chodzi o ży c ie

w z ro s t, rekruta do ) stop 5 c a l , .  W  S t uaclt i je u o o . J  

z ,c z e t , . . M ów i. o werbunku u ,  p rz ,l ,d k u
w o d z ą  ste aa szc e n s _ p d s t  6. b. m. zauw ażał, iż kompania indo-
Dobrej Nadziei. -  M o r m n g  22,147,347 funt. szt., a rozchodu
M l 3 8 & W« r i d o w o d z i  o tym  stanie 
k a ś y f  im o g ą c e j wystarczyć na utrzymanie 80,000 Europejczyków . dwa razy

L o n d y n ,  14. W rześnia. — Do urzędu zagranicnuych spraw  w Londy­
nie nadeszła w sobotę 13 W rześnia depesza, zwiastująca najnowsze wiadomo­
ści z Indyi tej treści: . , , . ,

Cagliari, 13. W rześnia. — Do sekretarza admiralicyi. — Kontr admirał 
w Malcie do sekretarza admiralicyi. 11. W rzeeśma. . , .

»Peking« przybił z Bombay 4go m. b. do Suez z wiadomościami do logo 
Sierpnia. Jenerał Havelok 29- i 30. Lipca pobił powtańców pod Abipur-al- 
Gunge (B ithur-al-G ange, konjuktura redakcyi T i m e s a ^ i  odebrał im prawie 
wszystkie działa. Spodziewał się on, źe do Luknowa zdązy d. 31. Lipca 7my, 
8my i 40 pułk i 12 nieregularny pułk jazdy  podniosły w Dmapur dma^dgo 
Lipca rokosz. 19ty pułk krole’wskiej piechoty wystrzelał 900 powstańców. 
W  Benares, przeciw któremu to miastu rokoszanie zdązah, panuje wieiaie 
oburzenie umysłów. Wiadomości z Delhi sięgają do 27. Lipca. Oblężenie 
mało postępuje; posiłki zaczęły nadciągać. Jenerał Reid dla słabości zdrów 
z ł o ż y ł  dowództwo w ojska, a jenerał brygady W ilson w stąpił w jego miejsce. 
W  Agra znajdowali się jeszcze Europejczycy w fortecy, oczekiwali atoli nie­
cierpliwie odsieczy. W  Kalkucie utworzono korpus jazdy Yeom arry, aby słn-

nie swe znalazło. W iek nasz nazyw ają materyalnym, 
praktycznym , a jednak może żaden tyle się nie rzą­
dził spekulatywnością, teoryam i, tak ich szybko na 
wszystkich polach w wykonanie me wprowadzał, 
tak do prób z niemi pochopnym nie by l; zdav.atoby 
się źe rząd świata, a przynajmniej przodowanie tej 
owczarni ludzkości, dziś najwięcej myślicielom po­
wierzono. Otóż kongresy, o których mowa, są ni­
by retortami, w których idea, teorya, rzucona przez 
myśliciela z talentem, będąca nieraz tylko marzeniem, 
tylko westchnieniem geniuszu, czyścić i wypalać się 
ma z tego co w niej zbyt indywidua nem, zbyt po- 
lotnem. Tam przycinają jej skrzydła i z pod nieba 
ściągają na ziemię, z gwiazdy świecącej robią Słu­
żebnica ludzkości, nie zmniejszając blasku, nadają 
usługę ' W iek nasz żyje wiele, żyje szybko, pragnie 
jak najrychlej ujrzeć w czynie to, co go nęciło w sło­
wie, w m yśli; owe narady powszechne ludzi dobrej 
woli, teoretyków równie jak praktyków , w ybrał jako 
środek ku temu. S ą to także narzędzia przyspieszo­
nego ruchu; z p a rą , kolejami, telegrafami, dzienni­
karstwem nareszcie, tem p ra w d z iw e j także narzę­
dziem naszej epoki, mają one również oprocz g łó­
wnego cel postronny, cel zbliżania dotąd oddalonych 
od siebie, zaznajomiania ludzi różnych językiem, od­
miennych pochodzeniem, zaprowadzania coraz wię­
kszej pomiędzy ludami solidarności, bez zacierania 
cech istotnych, ich indywidualność stanowiących. Są

to niektóre światłe strony owych kongresów; nie 
myśiim na teraz zabawiać się iicznemi zarzutami im 
stawianemi.

Krótkie te uwagi wysnuliśmy przeglądając pro­
gram kongresu dobroczynności, zwołanego w F rank­
furcie na 14 b. m. Podajemy tu treść bardzo skró­
coną tego obszernego dokumentu, obejmującego 23 
stronnic 4to, ułożonego przez komitet kongresu za­
siadający w Frankfurcie.

Kongres odbywać będzie swe posiedzenia w sali 
Cesarzów (im Rom er); przystęp doń wolny za bile­
tami osobaemi, kosztującemi 20 f r . , z których do- 
chód przeznaczony jest na koszta druku rozpraw, 
stenografii itd. Każdy z członków zapisuje się do 
jednego z trzech następnych oddziałów: 1) Dobro­
c z y n n o ś ć .-2) W ychowanie. — 3) Reforma więzień. 
W ydziały te przyjm ują wszelkie dokumenta na pi­
śmie, obradują od 9ej rano w osobnych lokalach, o-  
gólne zaś posiedzenie kongresu zaczyna się o łszej. 
Pomijamy inne szczegóły porządkowe, ważniejszym 
dla nas jest program narad, ułożony zawczasu dla 
każdego wydziału. Jest to zbiór zasad, stawionych 
w dawnym przedmiocie przez komitet, jako temata, 
które mają wywołać poparcie lub opozycyę a w ka­
żdym razie uwagi zebranych.

Program  W y d z ia łu  dobroczynności podzielono na 
pięć części: 1 ) Przedm iot i granice dobroczynności 
publicznej. Postanow ienia  co do gm iny, jako g ło ­

wnie obowiązanej czuwać nad biednymi. 2) W spół­
działanie fabrykantów, w celu polepszenia losu ro­
botników; zakłady dobroczynności i zakłady przy­
tułku, które z fabrykami połączone być powinny; 
między-narodowe traktaty co do pracy przemysło­
wej. 3) Stosunek służących; środki poprawienia go 
i zapewnienia losu służących. 4) Opieka nad biedne- 
rai opuszczonerai dzsccrai i sierotami; opieka s)acl ter 
minatorami. 5) Środki zaradzenia pijaństwu i wstrzy­
mania postępu niewstrzemięźliwości. W idzim z tego 
wyliczenia, jak  żywotne kwestye pod roztrząsanie 
zebranych poddano; z narad podobnych wywiążą 
się wprawdzie tylko ogolne zasady, których zasto 
sowanie zastosowanem być musi każdemu krajowi, 
wedle jego potrzeb, praw  i zwyczajów, nawet szcze­
gółowym indywiduom i gminom, ale posłużyć one 
mogą iako wskazówki, jako tyki drogę i kierunek 
znaczące. Poddziały np. 4 i 5, jakże waznemi mog^ 
być dla nas. gdzie tak powszechnie słyszym skargi 
panów o brak sług dobrych i ofieyalistów, a tycu 
znowu użalenia na brak opieki, zabezpieczenia losu, 
na nadzieje tylko żebrackiej torby na starosc, u nas, 
gdzie zaraza pijaństwa tak nurtuje najiiczmejs |
część narodu. , .

Każdy z takich pięciu rozdziałów składa s ię  z za 
sad ogólnych, położonych przez komitet i w ypro­
wadzonych przezeń wmoskow lub cz7 sto 
cznych środków. Nie wszystkie oddziały równie



i ,ć  .  prow tacyacb p ó h t a c o  aachodpich. S ir  Colta Campbell p rzy b y ł do K al- 
f f i ,  R ok oszan ie  / s . a l . o t e  zupełn ie zniealeni został, na drodze t a  D elhi od 
oddziału w ojsk  brygadyera N icholson vv G udubpur.

; , p; , u » p o r j,.deo,z,>j m ,X: E s f i r r u S ? >P->-
wadzeni do Bombay J3'50 J t r vto spisek mahometański i Macalvvie

W  prezydenturze z wieiu sp61nikami ujęty i od-
z Pundu (l unah , konju ura^i« fciX kompania artyleeryi przybyły  do Bora- 
dany pod sąd. 33ci p okręty »Puttinger« i »Canning«. Kolumna
bay 4go Sierpnia z do lnhous (powtórzenie w yrazu Indus, konjuktura
pułkownika S t e w a r t ^ d ą ż y ł a / P 0stał w środkowych Indyaeh. Times
bombaiski jest* tego zdania^ źe chociaż rokosz nieogranicza się tylko na wojsku 
bombajski jest teg DOwstania przecie zapobiezono i ze wiadomosi
S  nadeszłe mają charakter pomyślny. .Kolumbian. z Aussraliiprzy 
był rano 7go w S u e z .  „Bentineka* nie widziano jeszcze o godz. 5tej z rana

teS° Wiadomości te wyprawił k o n s u l  generalny w Aleksandry! 7go W rześnia, 
aby je wręczyć lordowi Clarendonowi. M. Sho p  ford , kontr admirał.

Meigia,
B r u k s e l a ,  13. W rześnia. — Niektóre przedmioty, które przychodzą pod 

rozstrzygnienie kongresu międzynarodowago dobroczynności rozpoczynającego 
się ju tro ; mają dla Belgii szczególniejszy interes. Mianowicie należą do tego 
rozdział 2gi zamieszczony w programie »o znagleniu do uczęszczania do szkoi.* 
.Należy, w yraża się komitet, w tej myśli napędzać do szkół, źe żadnemu ojcu 
ani opiekunowi nie ma być wolno, zabraniać dziecku korzyści uczenia się.« 
W  Belgii jak wiadomo, jest to dozwolonem. Wolności uczenia się tak rozu­
miano w konstytucyi z r. 1831, źe nikt nie może być zniewolonym, dzieci swoje 
dać uczyć. Rozumiano, źe dosyć się stało, gdy nakazano gminom zakła­
danie szkół wiejskich. Że to nie jest dostateczną rzeczą, do nabycia naj­
potrzebniejszych wiadomości i osięgnienia prawdziwego cc u nauki, tego jest 
dowodem Belgia. Tysiące młodzieży znajdzież n i e  umiejących ani pisać ani ra ­
chować; spotkasz uaprzykład szeregi rekrutów , nie umiejących podpisać sweąo 
nazwiska. Cieszą się tera, źe w Anglii nauka klas ludu me jest lepszą, ze 
w niej z 4,906,696 dzieci połowa jest bez wszelkiej nauki.

— Dziś odbyło się tu pierwsze ogólne posiedzenie kongresu oltalmologi- 
cznego na wielkiej sali akademii sztuk pięknych zagajone przez prezydenta aka­
demii medycznej, pana M. Fallot. Poczem zgromadzenie podzieliło się na osobne 
sekcye trzy stosownie do dyskusyi przedmiotów. Z niemieckich lekarzy od­
znak s i ę  jasnym  wykładem , profesorowie pp. Graefe, Dandesy, Arlt i Ammom.

Ausirgee.
B o h e m ia  donosi z Wiednia w sobotę: W  czasie wczorajszej giełdy ro­

zeszła się pogłoska, jakoby dyrekcya banku postanowiła, aby każdy dom han­
dlowy raz na tydzień tylko mógł podawać weksle do eskomtowama. Wiesc ta 
niesłychany sprawiła postrach, papiery jedne za drugiemi spadały, weksle na 
naj pierwsze domy bankierskie eskomtowane były po 8£. Mowiono o deputa- 
cyi kupców hurtowych, która wczoraj miała była poczynię stosowne kroki do 
odwrócenia tego ciosu. Mauifestacye te mepozostaly bez skutku, albowiem 
ograniczenie weksli o jakiem powyżej mowa, wstrzymapem na teraz zostało. 
Wszystkie prawie dzienniki wiedeńskie naganiają ten zamiar banku, wyjąiyszy 
O est .  Z tg . ,  która broni go nieco. Urządzenie to, mówi taz gazeta, niema 
czego innego na celu, jak  z a r a d z i ć  nadużyciu prawa przedstawiania weksli, o któ­
rych z góry Dowiedzieć można, że mają one tylko posłużyć do powiększenia 
kredytu , a tym sposobem aby weksle istotne znalazły dla siebie czas i pieniądz, 
czynności zaś urzędników banku nie byłyby bez potrzeby przeładowane. 1 rze- 
ciw temu rozporządzeniu powstwała także silnie O std .  I o s t  obawiająca się, 
jak mówi, najwięcej tego wszystkiego, co postrach na giełdzie szerzyć może, 
postrach, który może aarazićgiełdę nameobliczone straty i zachwiać kredytem 
publicznym.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  18. W rześnia. — W  nowo założonym zakładzie naukowym 

Orszulinek odbyła się uroczystość na d. 12. b. ra. pierwszych obłóczyn dwóch 
nowicyatek, które przybyły  z W rocławia. Na tę uroczystość zjechał tez 
z W rocławia delegowany duchowny przez tamecznego księcia biskupa. Za­
kład Orszulinek otworzonym zostanie na św. Michał, mieć będzie 30 pensyona- 
rek i szkołę średnią dla panien przychodnich. Zakład ten zostaje pod opieką 
Jego arcybiskupiej Mości i ma sobie przezeń przydanego na spowiednika JW . 
kanonika Niszczeskiego. Zwiedził tu  też zakład sióstr miłosierdzia przełożony 
z Paryża i zabawił przez dwa dni w Poznaniu w towarzystw ie kilku misyona- 
rzy  z reguły św. W incentego. Zakłady sióstr miłosierdzia w  poznańskiem 
powiększyły się. Do zaprowadzonych w Poznaniu, Gnieźnie i W olsztynie 
przybył zakład w Kórniku, gdzie też założono pod dozorem sióstr miłosierdzia 
szwainią i ochronkę.

B o j a n o w o ,  16. W rześnia. — Coraz więcej dowiadujemy się teraz szcze­
gółów o pożarze w naszem mieście. Nasz pastor Meissner zabrawszy księgi 
i sprzęty kościelne, schronił się do swego dom u, gdzie go otoczyły ze w szy­
stkich stron płomienie. Na służącej, która chciała w yjść z pomieszkania za- 
tliły się suknie i była znaglona czemprędzej wracać do pomieszkania. Ani 
drzwiami ani oknami nie było można się w ydostać, wszyscy więc w tym  do­
mu udali się do sklepu, aby nabrać sił i ułożyć plan ucieczki. Ale i tu 
wkrótce dym z ostatniej wygnał ich kryjów ki, nie było więc innego sposobu, 
jak uciekać przez płomienie, to też tylko z cieźkiemi ranami od oparzenia w y­
dostali się z okropnego tego żywiołu. M łynarza Grabscha znaleziono zadu­
szonego od dymu między drzwiami źelaznerai w sklepie, gdzie uchował swoj 
majątek w papierach 40,000 tal. wynoszący gotowizną. Gdy trupa znaleziono 
trzym ał jeszcze w ręku ten pakiet, ale zginął on nagle. Ci co naprzód weszli 
do sklepu, widzieli, iż go ktoś pochwycił, ale dotąd niewiadomo kto. s te l­
mach, który ma być sprawcą pożaru wciąż się wypiera i pow tarza, że jest 
niewinny. Tymczasem trzym ają go w więzieniu, bo znanym jest ze złych 
sp raw ek , za które był po razy kilka karany.

Z Ko ś c i a n a .  — W  tych dniach umarł tu H e n r y k  S u t t i n g e r ,  przez 
kilkanaście lat dyrektor sądu powiatowego. M ą ż  nieposzlakowanej rzetelności, 
a przytem łagodności charakteru nadzwyczajnej, umiał sobie zjednać, na 
trudnem częstokroć stanowisku przełożonego, nietylko szacunek ale.i_ p rzy ­
wiązanie podwładnych i równych sobie. D ługie, bo kilkoletnie prawie cier­
pienia, nadwątlały zdrowie jego i stargały siły ciała; przymioty duszy i serca 
zostały niezmienne, ta sama dobroć, ta sama łagodność. Pod zimną na po­
zór postacią ukryw ał najszlachetniejsze uczucia, przywiązanego męża i go rą­
cego przyjaciela. ________________________

gkosm a ite  w ia d o m o śc i,
 Kapitanowie statków kupieckich zmuszeni do niezmiernej surowości,

dopuszczają się często nadużyć, a nawet okrucieństw względem osady okręto­
wej. Sądy rzadko się mięszały w rozpoznanie skarg , a rzadziej jeszcze ka­
rały winnych. Temi czasy sąd przysięgłych w  Liwerpoolu, pierwszy dał 
przykład , zastosowawszy całą surowość praw a przeciwko kapitanowi oska­
rżonemu o barbarzyńskie postępowanie i zabicie jednego z podwładnych swoich. 
Kapitan i dwóch majtków bili niemiłosiernie jednego z marynarzy, który z na­
tury  był wielkim niedołęgą, pastwili się nad nim róźnemi wymyślnemi sposo­
bami, puścili na niego psa łańcuchowego, który go szarpał i kaleczył wtady, 
gdy go liną smagali, a wreszcie taczali ga w beczce z wodą. Majtek ten umarł 
z ran, bo zaniedbano dać mu opiekę. Kapitan i obaj marynarze spólnicy jego 
barbarzyństw a skazani zostali przez sąd przysięgłych na śmierć.

Wiadomości Mteiruciiie.
W a r s z a w a .  —  Zeszyt drugi tomu piątego » Z a b a w  przyjemnych^ poży­

tecznych*, wyszedł z druku i zawiera: Agnieszka Franz, przez J. Smigielskę. 
Kościół Benedyktynów na Łysej Górze, przez A. B. W yjątki j. dziennika po- 
dróźy do Persyi, przez A. B. W ędrów ka po k raju , przez J. Smigielskę. r a -  
puga'(bajka), przez K. Massalskiego.

— Zaszczytnie znany z pism swoich i obszernej praktyki w Paryżu, nasz 
rodak, doktor medycyny Raciborski, w ydał teraz dzieło w  przedmiocie sztuki 
położniczej, pod napisem: De I’E xfo lia tion  physiologique de la membrane

gruntownie są obmyślanemi i opracowanemi; widać, | 
źe przedmiot był nieraz zbyt nowy, albo też lękano 
się dotknąć go głębiej. Najbardziej przetrawioneiiii 
zdają się nam rozdziały Iszy i 2gi; pierwszy jazo 
bardzo teoretyczny, drugi jako oparty na doświad­
czeniach wielostronie robionych. Pierwszy za głó­
wną zasadę dobroczynności, zwłaszcza publicznej, 
stawia nie łagodzenie chwilowej nędzy, ale usuw a­
nie, o ile można, przyczyn ubóstwa i biedy; udzie­
lanie zatem jałm użn przez instytuta publiczne uważa 
za niewłaściwe, z wyjątkiem wypadków nadzw y­
czajnych, zostawiając jałm użny dobrowolnej p ryw a­
tnej dobroczynności. Publiczną dobroczynność chce 
ograniczyć do ulgi nędzy, wynikłej z bezwarunko­
wej niemożności zarobkowania, przez wiek lub cho­
robę um ysłow ą, albo cielesną. Fundusze publiczne, 
jeżeli prywatna dobroczynność nie wystarcza, winny 
tedy być używanemi na zakładanie szpitali, domów 
przytułku, ochron dla sierót, podrzutków lub opu­
szczonych dzieci, domów obłąkanych, instytutów  o 
ciemniałych, głuchoniemych itp. Obowiązek tu prze- 
dewszystkiem zwala na gminę zapomogę, zyskiwa­
ną z skarbu państwa lub prowincyi, uważając tylko 
za pomoc w zakładach, siły gminy przechodzących, 
jak np. domy dla włóczęgów i żebraków. Prywatnej 
dobroczynności zostawia najrozleglejsze pole; nigdy 
dobroczynność publiczna nie powinna jej miejsca zaj­
mować, przez to ją  osłabiać i zmecbęcac, owszem

podkomitet chce jej zastrzedz wolność zakładania 
warunkami prawnerai, stałych instytutów .

Niepodobna nam być bardzo szczegółowemi; zroz- 
dzialu drugiego jednak o robotnikach przytoczym 
kilka zaleceń jak : tworzenie przy fabrykach kass 
wzajemnego wsparcia; naznaczania nagrody osobnej 
za dobrą robotę i oszczędności z używania materyi 
surow ych, budowę domów robotniczych i mieszkań 
tanich, według wzorów przyjętych w Anglii, F ran ­
cy!, Belgii, Niemczech, Stanach Zjednoczonych; 
urządzanie pralni i łaźni ekonomicznych; urządzenie 
spichlerzy zapasow ych, piekarni, jatek i restaura­
c j i  tanich, by przy wzrastającej drozyznie robotnik 
nie był zmuszony zapatrywać się drogą zwykłego 
handlu; urządzanie szkół dla dzieci robotników, pre- 
iekcyi dla ich ojców, czytelni, bibliotek zastosować 
nych, zaprowadzenie stowarzyszeń śpiewu i muzyki, 
urządzanie zabaw dla robotnikow, by w nich popie­
rać ducha braters tw a, porządku , moralności etc.

Dział drugi rozpada się na trzy  poddziały: lszy . 
Środki, jakiemi popiera i rozszerza ukształceme mię­
dzy niźszemi klasami l udu; przymus szkolny. 2gi. 
W ychowanie w pierwszym dzieciństwie; domy pod- 
rzutków , sale ochrony, ogrody dla dzieci. 3ci. Or- 
ganizacya elementarnego wychowania rolniczego i rze­
mieślniczego. Cała ta część, obrobiona bardzo sta­
rannie, stawia mnóstwo zasad w ażnych, znanych 
czy now ych , nie chodzi nam o to, w trzeciej części

zwłaszcza wymagających gruntownego rozbioru; nie 
wszędzie tu  bowiem na praktykę powołać się można.

Oddział trzeci o więzieniach obejmuje następne 
trzy  podziały: lsz y . System więzień celkowy; w a­
runki jego i granice. 2gi. Tymczasowe i warunkowa 
uwolnienie (rzecz nowa zupełnie, dotąd tylko od lat 
trzech próbowana w Anglii, gdzie wydała dość ko­
rzystne skutki pod względem popraw y więźniów; 
skrócenie warunkowe czasu więzienia wyrzeka w ła­
dza administracyjna; zależy ono od prowadzenia się 
więźnia w areszcie, dowodów poprawy, na ja.ue się 
zdobył i rękojmi moralnych, że może wrócić do spo­
łeczeństwa; w razie nowej winy, kara juz odsie­
dziana nie liczy się); przedłużenie więzienia w  razie 
niepoprawności więźnia (za decyzyą sądów), dcie 
szczególne instytuta popraw y i wychowania dla mło­
dych przestępców, żebraków, włóczęgów, dla dzieci
moralnie zaniedbanych.

Ta krótka treść programatu wskazuje nam zało­
żenie, cel tego zjazdu. Członek kongresu, zapro­
szony z W arszaw y, którego uprzejmości zawdzię­
czamy te szczegóły, przyrzekł komunikować nam 
wiadomości o w ypadku narad, wówczas będziem 
mogli rozszerzyć się więcej nad niektóremi, bliżej 
nas obchodzącemi szczegółami, o których tu  w spo­
mnieliśmy tylko. G. W ra.
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interne de I’uterus, avec de nouvelles considerations sur les avort ments au 
debut de la grassesse. Paryź drukarnia Reniquet, księgarnia J. B. Balliere, 
1857, w  8ce stron. 84. — »Poszukiwania Patologiczne, czyli sposobj uskute­
czniania ich przy  łóżku chorego, przez A. K ryszkę, asesora kolegialnego do­
ktora medycyny, naczelnego lekarza s'w. Rocha w W arszawie, członka tow a­
rzystw  lekarskich cesarskiego wileńskiego i warszawskiego. W arszawa, w dru­
karni Karola Kowalewskiego, ulica Królewska nr. 1065. 1857.« w  8ce stron. 
I I I ,; 184 , III i nieliczb. 8. Dziełu tem u, jak powiada autor w przedmowie, 
służyły  za wątek prelekcye Hellera w  Wiedniu. Sprawdzenie i uzupełnienie 
przez niego wykładanej nauki, skłoniło pana Kryszkę do wdania się w wielu 
miejscach w krytyczne uw agi, najczęściej gdzieindziej zaczerpnięte i nieraz za­
sadom jego sprzeciwiające się. Zasługa przecież Hellera nic na tem nie straci, 
bo on pierwszy, bez niczyjej pomocy, nową w praktyce lekarskiej utorował 
drogę, stw orzył zastosowanie chemii do diagnozy, na co nikt dotąd nie baczył. 
Nie przedsiębiorąc traktować przedmiotu w całej jego rozciągłości, mówi autor 
• Poszukiwań P a to lo g ic z n y c h a le  chcąc dać poznać najdogodniejsze sposoby 
radzenia sobie w każdym ważniejszym wypadku, gdzie niepewność istoty cho­
roby, większej pilności i liczniejszych do przekonania się wymaga środków, 
musiałem zakreślić sobie granice jak  najszczuplejsze, tem bardziej, źe wiele tu 
odnoszących się okoliczności już dawniej upowszechnić starałem się, Praca 
więc ta ma służyć za dopełnienie poprzednich; w tym samym duchu co i tamte 
odrobiona, mogła nie uniknąć błędów, jakie i tam się zakradły. Nie goniąc za 
oryginalnością, pragnąłem tylko być zrozumiałym. Ufny zatem w pobłażanie, 
gotowy jestem każdą razą bliższych udzielić objaśnień, lub naocznie pokazać 
postępowanie, na wzór wiedeński, ju ż  w szpitalu św. Rocha w wykonanie 
wprowadzone.« Przedmiotem »Poszukiwań Patoligicznych* są: mocz, krew, 
ślina, piwociny, womity, stolce, kamienie żółciowe. Autor najobszerniej za­
stanawia się nad moczem (str. 30— 135), jego własnościami fizycznemi, barwą, 
zapachem, ciężkością gatunkow ą, sposobami ich dochodzenia i ztąd wnioskami 
nad tworami w moczu, zwykłemi i niezwykłemi, organicznemi i nieorganiczne- 
mi, nad osadami moczowemi nieorganicznemi i upostaeiowanemi. Dowodzi, źe 
krew  mniej od moczu nas uczy, objaśnia jćj części, skład, zboczenia, obce 
przymieszki i ich znaczenie w  patologii itd. W  dodatku podaje próby do w y­
kazania obecności i dobroci chininy i strychniny. Dr. Kryszka w ydał ju ż  po­
przednio w W arszawie następujące dzieła: »0 cholerze z roku 1852; — Me­
chanika życia ludzkiego, czyli budowa ciała i spraw y żywotne (1853.) — Che­
miczne spraw y żywotne (1856 r.).« — W yszło także nowe dzieło: •Przew o­
dnik do śledzenia moczu w rozmaitych chorobach, przez Dr. J. E. Ossakow- 
skiego. W arszawa w drukarni K. Kowalewskiego 1857 roku« w 8ce str. 71, 
nielicz. 8, tablic z figurami 3. Rozpoznawanie moczu drogą chemiczną jest tre­
ścią niniejszego przewodnika, podobnie jak największej części »Poszukiwań 
Patoiogicznycha Dra Kryszki. Autor wziął za podstawę broszurę Frankla i R a- 
wotha, posiłkując się pismami Becquerela, Hellera, Hoeflego, Simona, Vogla 
i innych. Oba powyższe pisma przekonywają o wielkiej użyteczności chemii 
w dyagnozie lekarskiej. Spodziewamy się, źe otwarcie akademii medycznochi- 
rurgicznej w W arszawie, stanie się hasłem do coraz większego pomnażania li­

teratury  lekarskiej w kraju naszym , która nie jednem ju ż  znakomitem dziełem 
słusznie poszczycić się może. (G. W a r.)

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 18 W rześnia 1857.

ZytO (węcpel po 25 szefli) przy małym odbycie, w cenach spada, na Pa.  
ździernik Listopad 3 6 H  —3 7 — 3 6 f pł., na Grudzień 38 p ł . , na wiosnę 40 
do 41 f  pł., na Kwiecień Maj 42—41 f  list.

Okowita (beczka po 9600 |  Trallesa) pokup mierny, niższe ceny; wypo_ 
wiedziano 10,000 kwart, na miejscu (bez beczki) 2 3 f — 24* (z beczką) na bie­
żący miesiąc 2 3 f  p ł., na Październik 2 1 f —f  pł., na Listopad 21 pł., na Gru- 
dzień 20* pł., na Październ. Listopad Grudzień 201 pł., na Listopad Grudzień 
20t \ — pł., na Kwiecień Maj 211 pł.

W iadom ości handlowe.
B e r l in ,  17. W rześnia.

Pszenica 5 2 —84 tal.
Żyto 45— 46 tal., na W rzesień i W rzesień Październik 4 5 —4 4 | tal., na 

Październik Listopad 45*—45 tal., na Listopad Grudzień 46—!  tal., na wio­
snę 4 8 j —48 tal., na Maj Czerwiec 4 8 4 —f —i  tal.

Owies 31— 35 tal., na W rzesień Paździer. 32 tal., na wiosnę 34 tal.
Olej rzepiowy 1 4 j tal., na W rzesień i W rzesień Październik tal., na 

Październ. Listopad 1 4 f tal., na Listopad Grudzień 14£ tal., na wiosnę 144 tal.
Okowita 2 8 —27§ tal., na W rzesień 2 8 j—28 tal., na W rzesień Paździer­

nik 27 tal., na Październik Listopad 26— 2 5 | tal., na Listopad Grudzień 254 
do 25 tal., na Grudzień Styczeń 2 4 f  tal., na Kwiecień Maj 26 —2 5 f tal. 

S z c z e c in ,  17. W rześnia.
Pszenica 6 4 —80 tal., na wiosnę 71 tal.
Żyto 4 3 —46 tal., na W rzesień Październik 43 tal., na Październik Listo­

pad 4 3 j  tal., na wiosnę 47 tal.
Olej rzepiowy 14-| tal., Wrzesień Październib 1 4 | tal., na Kwiecień Maj 
tal.
Okowita 13f pet., na Październik Listopad 13f pet., na wiosnę 14 f pet, 

Przybyli de Pozuauia 18. Września.
B A Z A R :  T urska  z W arszawy, Trawiński  z Kruszewa, Mikorski z W yganow a, Sta- 

blewski z Śliwna, Krasicki z Karsewa, hr. Dąbski z Kołaczkowa, Ulatowski z Mo- 
rakowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : lir. W ęs ierska  z Zakrzewa, Mathes z Żabna, 
Miłkowski z Russocina,  K ruger  z Szczecina, Pintsch z Berlina, Giiterbock i Meyer 
z Berlina, Lange z Haspe, Teichncr  z Magdeburga,  Krebs z F rankfu r tu  n. M., Korn 
z Moguncyi , ,

H O T E L  D U  N O R D :  hr. Żółtowski z Czacza, Żyehlińska z T w ardow a, Krygier 
z Wieszczeczyna, Driiwel z Ostrowa, Radońska z Rzegocina, Breańska z Tarnowa, 
Breański z Miłosławia, E y m e r  z Genewy, Willmersdorffer z F ra nkfu r tu  n. M 

H O T E L  B E R L I Ń S K I  : T rzaskowski i Dąbrowska z W arszaw y, Lehmann z Mościsk, 
W a g n e r  z Oławy.

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I  : n in tz e  z Radzimia, Blumberg z Psarska.
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Księgarnia N. Kam ieńskiego i Spółki w Pozna­
niu odebrała następujące dzieła: Tai. sgr.
Korzeniowski, Krewni. Powieść 4 tomy . . 
Kraszewski, Pamiętniki Jana Duklana Ocho­

ckiego z pozostałych po nim rękopismów 
przepisane i wydane 4  to m y ........................

— Podróż do m iasteczka..................................
Kaczkowski, Bajronista. Powieść współcze­

sna. 3 tomy .  ............................................
—  Starosta Hołobudzki. 3 tomy . . ! . . .  
Chodźko J . , Dwie konwersacye z przeszłości
Horain, Chwile s tra c o n e .........................................
Jezierski M., Powieści, tom ly  Złota tabier-

ka, tom 2gi Ekonom ow a..............................  2
N iboyet, Nowe ś w ia ty ....................    1
Groza, Mozaika kontraktowa. Pamiętnik 

zmroku 1851 — 20
— T rzy  Palmy, powieść ze wschodu . . .  — 15
Janowicz, Jedyuak. P ow ieść    \  __
Giinther, Małe a prawdziwe opowiadania . 1 10 
Głos duszy. Zbiór nabożeństwa katolickiego 2 — 
Dmochowski, Powieści, obrazy i zarysy . . 1 10 
Heitzel, Starodawne prawa polskiego pomniki

poprzedzone wywodem historyczno k ry ty ­
cznym tak zwanego prąwodawstw a W i­
ślickiego Kazimierza Wielkiego, tom I. . . 10 —

Uzdatnionego guwernera wskaże księgarnia N. Ka­
mieńskiego i Spółki w Poznaniu.

74 • 2
10

Piano mahoniowe z 6 oktawów i dobrze u trzy ­
mane , jest do sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli 
Pan Dyrektor & reulicfo*

Prócz naszego składu filter W Poznauiu urzą­
dziliśmy pod naszą firmą podobny Skład W Berlinie 
pod Lipami Nr. 54— 55.

Donosząc o tem szanownej publiczności nadmie­
niamy, iż nasz handel w miejscu będący, w dawniej­
szej objętości i nadal pozostanie.

Poznań w W rześniu 1857.
  EBraehz JPetiesolm.

Jlauemyciel domowy
chłubnemi opatrzony swiadectwy dwóch domów 
obywatelskich; sposobiący chłopców do Q uarty i 
T ercy i, oczekuje spiesznych zgłoszeń łaskawych 
interessentów pod adr. Litt. J i .  w S?iest&e- 
W i e *  franco, poste restante.

Za cztery miesiące będzie miał kościół w S z y ­
d ło w ie  2000 Talarów  z procentem po 5Ą do w y ­
pożyczenia. Mający pewność pupilarną dla tego 
kapitału na swoich dobrach, niech się zgłosi, franco! 
do podpisanego Dozoru kościelnego o rzeczoną po­
życzkę.

W i la to w o  pod T r z e m e s z n e m ,  dnia 16. 
W rześnia 1857.

D o z ó r  k o ś c io ła  i s z p i ta la  w S z y d ło w ie .
- łż  Zajęcfii.

Tu na Rynku dom mój w ybudowany dworsko, 
z należącą do tegoż rolą ogrodową, która blisko 7 
morg w ynosi, chcę sprzedać za 5000 Talarów. Z a­
liczyć na to potrzeba jeden do dwóch tysięcy Tala­
rów, Zadudowania i pomieszkanie kwalifikują się 
szczególniej dla kupców, oberżystów, kapitalistów 
(wekslarzy) i lekarza, któremubym dobrą praktykę 
przekazał. Adressować proszę f r a n c o .

Gołańcza. lekarz praktyczny.

Całkowita
w y p r z e  fi aż

porcelany i szkła po zniżonych cenach, trw a tylko 
do przyszłego tygodnia.

t t L J l a c o b H Ó h n s  ulica Szeroka 13.

Zdatny zecer znajdzie miejsce w drukarni N. K a ­
m ie ń s k ie g o  i S p ó łk i .  W arunki pod jakiemi obej­
mie posadę, poda właściciel drukarni.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 17. W rześnia  1857.

Pożyezba rządow a dobrowolna . . » . 
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . . .
dito z roku 1853. . . .
di to z roku 1854. . . .

Gbligi d ługu skarbowego . . . . . . .
dito premiów handlu  morskiego . . 
dito Marchii E lektora lnej  i Nowej
dito miasta B e r l i n a .............................
dito dito . . .  ...................

L is ty  zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 
dito P ru s  W s c h o d n ic h . . .
dito P o m o rs k ie ......................
dito W .  X. Poznańskiego .
dito W .  X. Poza. (now e)  .
dito S z l ą s k i e ....................— ...
dito P ru s  zachodnich. . ' .  .

Bilety  ren tow e P o z n a ń s k i e ..................
L o u is d o r y ......................................................
Akcye kolei Ż elazn .S tarogr  Poznańsk.

Sb,. pr .  su rąn t
p a p i e -  g o t o w i  
g a rn i. 1 z n ą .
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99{
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821

99*

82

99*
86*

96

CERY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 18. Września  
1857 r,

Odama angielska patentowana mierzwa z krwi
Si> z .tlufZ0Df ch tości i wielkiej ilości czystej krwi, poleca się aaronnmieznśS nu. 

W olne od frachtu tu z tąd , tylko praw dziwą powyższą mierzwę z krw i, na jedynym  składzie ma

J. 1 . l a l i  I Syn,

Pszenicy pięknej, szefe! po 16 garn.
Pszenicy ś r e d n ie j ............................. ...
Pszenicy o r d y n a ry jn e j ......................
Zyta p rzedn iego ,  s z e f e l ..................
Ży ta  lżejszego........................................
Jęezmienia dużego ,  s z e fe l ...............
Jęczmienia m a ł e g o ............................
O w s a ,  s z e f e l ............................. ...
Grochu do g o tow an ia ,  szefel . . .
Rzep z i m o w y .........................................
Rzepik l a t o w y .................................  .
T a ta rk i  s z e f e l ................................. ...
Z iemniaków, s z e f e l .............................
M a s ła , g a r n i e c ....................................
S i a n a , c e n t n a r .....................................
Słom y, kopa po 1200 fun t  . . . .  
Sp i ry tu su  (beczka 120kw .)80gTral .
dnia 15. W r z e ś n i a ..............................
dnia 16. » ..............................
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